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Instrukcie moskiewskie 
dla wa łofew- 
skic 


Rozsadzanie związków rohof- 
niczych — Związki sporfowo- 
hojowe 


Przygotowania do przyjęcia Hindenburga 


Broń organizacji nacjonalistycznych—Pałki gumowe—Komuniści 
BERLIN, 10 maja. (Własna służ-! powodu obawy o zbyt wielki tłok. 


ba telegr. „Głosu Pólskiego'') 


RYGA, 10 maja, (Własna służba Nacjonalistyczne organizacje nie- 


telegrałiczna „Głosu Polskiego”)— mieckie miały zamiar wyjść na: 
Policji politycznej udało się wy-|SPotkanie Hindenburga w. pelnem 


kryć główną kwaterę centralnego 


kemitetu partji komunistycznej, lińskiej 


uzbrojeniu, Prezydent policji ber- 
oświadczył jednak, iż 


która była miejscem zebrań i ar- wszystkie uzbrojone osoby siłą u- 
chiwum partgi, Znaleziono całą ma sumie z pochodu. Wobec tego 


sę 
skwy, 


łalność i związki te zwolna prze. |Tóżnych związkó: 
* kształcać w organizacje bojowe. |7Woenia na udział w obohodzie z 


Dalej mają komuniści łotewscy 
brać udział w wyborach i starać 
się o legalizację partji. 


Wad czem bedzie obra- 


dawać mała enienia 


PARYŻ, 10 maja. (Pat) „Echo 
de Paris spodziewa się, że na kon- 
ferenci małej ententy w. Bukaresz 
cie rozważame będą też sprawy o 
charakterze ogólnym. Specjalnie 
zaś konferencja zajmie stę rozpa- 
trywamiem zagadnienia /austrjackie 
go. Dziennik stwierdza, że Austria 
stanowi słaby punkt w nowej stnuk 
turze europejskiej i że w interesie 
większości państw leży jej konso- 
lidia cja. j 

Omawiając _ niebezpieczeństwo 
komunistyczne, dziennik wyraża 
opinię, iż mała ententa powinna za 
jąć takie stanowisko, które z jed- 
nej strony liczyłoby się ze słuszne- 
mi podejrzeniami w stosunku do 
Butgarji a z drugiej zaś miało na 
względzie konieczność zapobieże- 
nia rozszerzeniu się zarazy. 

Mówiąc e sprawie bezpieczeń- 
stwa i porozumienia polsko - cze- 
skiego opartego o sojusz z Francją, 
dziennik wyraża przypuszczenie, 
że pakt z Niemcami przyjęty bę- 


dzie jedynie wtedy, gdy pozbawio-|. 


ny zostanie dwuznaczności, aby 
mógł stać się poważnym instrumen 
tem, zabezpieczającym przed nie- 
mieckiemi zachciankami odweto- 
wymi, 


BUKARESZT, 10 maja. (PAT). 
Dzienniki donoszą, że na sobo- 
trem popołudniowem posiedzeniu 
konferencii małej ententy omawia 
no prośbę Bułgarji w sprawie po- 
wszechnej służby wojskowej i u- 
tworzenia armii regularnej. Wszy- 
scy trzej ministrowie spraw zadra- 
nicznych byli zgodni. prośbę 


żę 
Bułgarji należy odrzucić, 


instrukcji, hackenkrentzler 
pochodzących z Mo zy 
w których Moskwa radzi brać udział w pochodzie z palka- 


izaci |Członikom specialne porecenie 


postanowili 


i wydali swoim 


mi gumowemi 
w 


Policja czyni wielkie przygoto- 


wania dla zapobieżenia ewientual- 
nym zaburzeniom, ponieważ rów- 
nocześnie z przyjęciem Hindenbur- 
ga mają się odbyć na 10 miejscach 
kontrdemonstracje komunistyczne. 
W dniu tym będzie cała policja w 
ostrem pogotowiu. Prócz tego za- 
wezwano pomoc wojskową z pro- 
wincji. Podobno komttnisci mają za 
miar wywołać w tym dniu zamach 
Wobec tego policja zakazała wszel 
kich zgromadzeń i z bronią w rę- 
ku będzie ewentualnie rozpędzała 
manifestacje komunistyczne. 


indonbarg wyceżdta z Hannowe- 


ru w dniu 11 b, m. o godz, 13.38 i 


przybywa o godz. 17.52 do Berli- 
na. 

Na dworcu oczekiwać będzie 
Findenburga otwarty powóz, któ- 
ry odwiezie nowego prezydenta do 
pałacu kanclerza przy Wilkelm- 
strasse, gdzie też Hindenburg 
mieszka na dłużej. 

Na całej przestrzeni, przez jaką 
przejeżdżać będzie Hindenburg, u- 
stawione będą szpalerńem organi- 
zącje niemiecko - narodowe, liczą- 
ce ponad 200 tysięcy ludzi, 


za- 


Naf 


| Amerykańskie diugi 


Francji 

WASZYNGTON, 10 maja. = 
(PAT). „United Pres" donosi: Sty- 
chać, że we Francji powstał nowy 
plan uregulowania długów  zacią- 
śniętych w Ameryce, Mianowicie 
Stany Zjednoczone otrzymałyby 
udział Francji w spłatach odszko- 
dowawczych Niemiec, oraz bezpo 
średnie spłaty francuskie. Sądzą, 
że przyjęcie tego projektu przez 
Stany Zjednoczone  zlagodziłoby 
nieufność Francji wobec Niemiec i 
przyczyniłoby się do przyjęcia nie 
mieckiej propozycji. 


przestrzeni od bramy Brandan-.(ijyjązyj Focha do bon 


burskiej do pałacu przy Branden- 
dzie przez oddział policji. 


Uda się Hiadenburg do 
reichsłagu, gdzie złoży przysięgę. 


Różnica zdań między Paryżem i Londynem 


Ewakuacja Kolonji odroczona na czas nieęcgraniczony 

Jest to skutek wyboru Hindenburga 
LONDYN, 10 maja. (Własna służ |nem i Paryżem są większe, aniżeli 
ba telegraf, „Głosu Polskiego“) —|były dotychczas, Jest jednak na- 


Paryski sprawozdawca 
ster Guardian* donosi: 


„Manche-|dzieja, że na radzie ambasadorów 
dojdzie do ugody. Teraz jest rze- 


M 


brojenia rozbił się, Zdaje się, iż 
ewakuacja zagłębia Ruhry została 
odroczona na czas nieograniczony. 

Sprawozdawca ów wykazuje ra 


Rząd francuski jest obecnie przez | czą jasną, że ewakuacja Kolonji | podstawie półurzędowego artyku- 
lorda Crewe poinformowany co do [równocześnie z ewakuacją zagłę-;łu zamieszczonego w „Temps“, że 
zamiarów angielskich w sprawie, bia Ruhry nie nastąpi w połowie zmiana orjentącji Francji w spra- 


rozbrojenia Niemiec 


i ewakuacji sierpnia, Plan Chamberlaina uto- 
Kolonii, W Paryżu nie zaprzecza- ; 
ja, iż różnice zdań między Londy- 


rowanią drogi do pracy ligi naro- 
dów przez załatwienie sprawy roz- 


| wie rozbrojenia nastąpiła wyłącz- 
inie wskutek wyboru Hindenburga, 


| 


Trzy terminy Brianda 
_ PARYŻ, 10 maja. (Własna służba] com trzy etapy, a mianowicie; 1-po|wszego terminu, wówczas dnia 16 
telegraliczna „Głosu Polskiego") |czerwca, 1 lipca i 1 sierpnia do|czerwca rada ambasadorów po- 
Nota Brianda do Niemiec jest już| przeprowadzenia rozbrojenia, Gdy|wzięłaby uchwałę w sprawie ewa- 
gotowa. Briand wyznacza Niem-|by Niemcy spełniły warunki pier-| kuacji strety kolońskiej. 


Niemcy grożą cofnięciem propozycji 
BAZYLEJA, 10 maja. (Własna]nie do Paryża, Londynu i Brukseli] wówczas będzie zmuszony cofnąć 
słwżba telegraf. „Głosu Polskiego") notę, w której oświadcza, że $dy-|swoje propozycje w sprawie paktu 


Pisma bazylejskie donoszą, iż rząd|by jutro nie zapadła uchwała 


niemiecki wystosował równocześ-|sprawie ewakuacji zagłębia Ruhry 


„Kurjer Krakowski” donosi: 

Ostatnia sesja komitetu wyko- 
nawczego rozszerzonego plenum 
kominternu, jaka odbyła się w u- 
biegłym miesiącu w Moskwie, roz- 
patrywała szczegółowo plany za- 
machowej akcji rewolucyjnej w 
państwach bałtyckich i bałkań- 
skich. Na Polskę zwrócono szcze- 
sólna uwagę, jako na państwo, 
łączące blok państw północnych z 
państwami południowemi, sasiadu- 
jącemi z sowietami, 
Delegaci przybyli z Polski, przed- 
stawiciele polskiej komunistycz- 
nej partii (P. K. P.) otrzymali wy- 
raźne instrukcje działań, 

Wedlug wiadomości ścisłych, a 


l przejętych drogą poułną, cała or-i 


śanizacia terorystycznej działal- 
ności została zreorganizowana. — 
Dotychczasowe istniejące komu- 
nistyczne „szóstki bojowe zosta- 
ły zniesione, a w ich miejsce utwo 
rzono „dwunastki“ z dowódcą na 
czele zwanym  „trzynastkowym”. 
Ponieważ dotychczasowa robota 
destrukcyjna kierowana przez miej 
scowych komunistów nie. dawała 
takich wyników. na jakie liczył 
„kominiern”, uchwalono obecnie, 
że instruktorami i dowódcami a- 
wych dwunastek' mogą być tylko 
ludzie przybyli z Moskwy, po spe- 
cjalnem przeszkoleniu prowadzo- 
nem przy „Głównym Urzędzie Po- 
litycznym'* (G. U. P.). 

Plan takiej organizacji został już 


w i bezpieczeństwa. 


pskwa planuje zamachy w Warszawie 


Bombiści w drodze — Jaczejki w Polsce 


w życie wprowadzony. Oto pod- 
czas ostatnich aresztowań komu- 
nistów w Warszawie — na posie- 
dzeniu centralnego komitetu P. K. 
P. ujęto dwóch takich emisarjuszy 
moskiewskich, z Których jeden 
niejaki Purman, poszukiwany był 
od dwóch lat przez naszą policię 
polityczną i jak się okazało, prze- 
bywał cały ten czas w Moskwie, 
na „przeszkolenia'' w międzynaro- 
dowych „grupach szturmowych" 
kominternu, 

W Polsce grup szturmowych 
przewidziano w planie moskliew- 
skim aż cztery. Każda z tych grup 
liczyć, będzie 13 trzynastek, złożo- 
inych z wyszkolonych zamachow- 
i CÓW. 


í dynu 


- T 5 
strasse powóz konwojowany bę-; 


PARYŻ, 10 maa. (Własna służ: 


i BERLIN, 10 maga. (As W.) efi „W dniu 12b. m. ogodz. Ili pół na telegraf. „Głosu Polskiego t — 


smachuj23-50 czerwca wyjeżdża 


marsza- 
lek Foch do Loadvnu. 


Gen. Haller we Wiedniu 

WIEDEŃ, 10 maia. (PAT). 
Przybył tu dzisiaj rano geneřał Jó 
zef Haller ze swym adjutantem, w 
towarzystwie hr. Tarnowskiej i p. 
Sułfczyńskiej, celem wzięcia udzia- 
łu w międzynarodowym 
towarzystwa czerwonego krzyża, 
który otwarty będzie w poniedzi 
łek dnia 11 b. m 


Pożar kinemaforrafu 


15 osób spalonych, 50 hudyn- 
ków zniszczonych. 

NOWY JORK, 10 maja. (Wła. 
sna służba telegraficzna „Głosu 
Polskiego"). Z Montrealu donoszą 
że w: jednem z tamtejszych kin wye 
buchł podczas przedstawienia po« 
żar, w czasie którego 15 osób spa: 
lito się. Ogień przerzucił się na bu: 
dynki sąsiadujące z kinem. Okoła 


zjeździe 


50 budynków zostało zniszczo- 

nych. 

er? zzz NP 
Czytajcie 


„Kurier Wieczorny”, 


Powszechnie komuniści polscy 
w Moskwie mówią, że wybuch w 
Sofii- będzie drobnostką w porós 
wnaniu z zamachami w Warsza- 
wie, które w najbliższym czasie 
mają nastąpić, 

Z Moskwy wyjechała znowu no- 
wa grupka „instruktorów — © 
wych „trzynastkowych” w stronę 
śranicy polskiej, by przez zieloną 
granice przedostać się do Warsza- 
wy i rozpocząć wykonywanie pie- 
kielnego planu czerwonej Moskwy 

Należy wierzyć, że jednak od- 
porność naszego społeczeństwa, 
oraz czujność rządu i władz bez- 
ipieczeństwa doprowadzi do ujęcia 
į wszystkich 52 instruktorów i unie 
szkodliwi ich na zawsze, 
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Tętno chwili 


AkKtor i cesarz 


Cesarski drwal 


zańcą bożego i władcy piorumów, 
pomysły i zachcianki godne Kali- 
guili, 

Manja wielkości trzymała go 
mocno w swych kleszczach, Mnie- 
mał więc Wilhelm II, iż jest poetą: 
komponował hymn do Egira, Wnet 
całe dworactwo padało na kolana 
przed najjaśniejszym trubadurem i 
sławiło jego zdolności poetyckie, 

Laury Petrarki nie zagrzały dħu- 
fo miejsca ma czole niecienpliwego 
majestatu, Sięgnął po lirę. Ale i 
tego było mu mało. Pedzėl mala- 
rza nęcił już jego wyobraźnię, 

Nowy Pico de Mirandola na tro- 
| nie znudził się jednak rychło swy- 
mi sukcesami ludzkimi, Zapnagnął 
nadludzkich. 

Był już wszystkiem. Malarzem, 
poetą, muzykiem, dyplomatą, ar- 
chitelktem, filozofem, wodzem.. za- 
praśnął zostać prorokiem. 

W kraju bojaźni bożej nie było 
rzeczy niemożliwych dla iini 
tora, 

Budowano wiłaśnie nowe por- 
tale przy katedrze w Metzu. Wnet 
na najwyższe życzenie promowano 
anorokka Daniela na urząd sobo- 
wtórna cesarskiego, Rzeźbianz wy- 
pełnił skrupulatnie i z prawdziwą 
ironią talentu wolę majestatu. 
mieszkańców 
Metzu mogły się napawać co dnia 
widokiem proroka Dańiela wymo- 
delowanego a la Wilhelm H, Zmar- 
Szczonie proroczo czoło,  nawisła 
brew, przymnużone groźnie oczy, 
słynne wąsy kroju „Es ist er- 
reicht", nadawały prorokowi mar- 
sowy wygląd grenadjera pruskiego. 


Zdumione oczy 


Nikt nie protestował, Tak więc 


Nr. 2, Kaiser Franz, 

Francuzi zostawili Daniela z 
wąsami a la Haby na swożem miej- 
scu. Związałi mu ręce łańcuchem, 
na którym zawiesiłi tabliczkę 
napisem: Sic transit gloria mundi. 

Talk się istotnie kończą wszel- 
kie wybryki komedjanckie — 
śmieszności i niesławiie. 

Zwłaszcza, gdy bohater ich stoi 
na wyżymach władzy, 

Śmieszność zabija nawet naj- 
wyżej postąwionych Nawet w 
krajach pozbawionych vis comica, 

Wilhelm - Daniel nie znajdzie 
aż tak łatwo wielbicieli swych ta- 
lentów. 


z 


w 


Tres. 


[PALI SIĘ 


papierosa lub cygaro nabyte u 


JANA KAUTZA 


Piotrkowska Nr. 92 
ze szczególną przyjemnością 
gdyż przechowywanie i odp} 
wiednie konserwowanie tyto- 
niów, papierosów i cygar jes- 
wyłączną tajemnicą 


JANA KAUTZA 


Piotrkowska 92- 


59. 1 


Dzierżawcę 
na bufet 


mleczarni i t. p. W O- 
grodzie przy kino-teattze „Czary“ 
(róg Piotrkowskiej i Cegielnia- 


prorok biblijny awansował z woli 
i łaski króla pruskiego na szefa 
pułku gręnadjerów brandeburskich 
kawiarni, 

I 
nej) poszukujemy. 


tá an pa 
Dyrekcja kino-teatru 


ies 1 


PE) 


s i d E Amerongen 
miewał za dobrych czasów, gdy 
chodził jeszcze w aureoli poma- 


WALKA WOKÓŁ HINDENBURGA 


Lucjan Magrini podaje ma ła- 
mach  „Kurjera*  medjolańskiego 
szereg nieobojętnych dla nas wia- 
domości, zaczerpniętych bezpośre- 
dnio z ust człowieka, należącego 
do otoczenia nowoobranego pre- 
zydenta Rzeszy Niemieckiej. 

Magrini jest jednym z najwy- 
trawniejszych obserwatorów polity- 
cznego życia Niemiec i sprawoz- 
danie jego zasługuje niewątpliwie 
na uwagę. 

Marszałek Hindenburg — wedle 
nadmienionego źródła—nie będzie 
na stenowisku preeydenta przeciw- 
stawiał się próbom pojednania z 
Francją; owszem poprze politykę 
zgody całą powagę swego imienia, 
wszelako wstąpienie Rzeszy do 
ligi narodów i połączony z niem 
pakt gwarancyjny (w redakcji, o- 
czywiście, berlińskiej) uzależnia od 
warunków następujących: 

1) Sprostowanie granie wschod- 
nich (t. j. zabór polskiej części 
Prus Zachodnich); 

2) Zwrot kolonij zamorskich; 

3) Przekreślenie w Traktacie Wer- 
salskim artykułu, obarczającego 
Niemcy  odpowiedzialnością za 
wojnę; 

4) Rozwiązanie w duchu przy- 
jaznym sporów między Niemcami 
a ich byłymi przeciwnikami. 

Oto, jak przedstawiają się oczom 
Hindenburga, a raczej kołom poli- 
tycznym, których on jest sztanda- 
rem, wskazania na najbliższą przy- 
szłość, ujęte w programie „mini- 
malnym*. 

Jako wstęp do urzeczywistnie- 
nia tego programu, niejako pier- 
wszy krok na drodze Hindenbur- 
ga, możnaby wymienić płomienną 
odezwę, ogłoszoną przez jedno ż 
czasopism hannowerskich: odezwę, 
zapowiadającą na początek czer- 


«|wca dwa uroczyste dni, poświęco- 


ne przez stowarzyszenia miejscowe 
demonstracjom na rzecz niezwło- 
cznego zniesienia okupacji w za- 
głębiu Sary. Pod odezwą widnie- 
ją podpisy inicjatorów, a w ich 
szeregu, na miejscu naczelnem, 
podpis marszałka Hindenburga. 
Inny dziennik, w tymże Hannowe- 
rze, ogłasza niemniej z wyższa na- 


tchniony artykuł, w którym nietyl-|re 


ko udział Niemiec w lidze naro- 
dów, ale samo nawet wwykazanie 
planu Dawesa uzależnione zostało 
od natychmiastowego zwrotu kor 
tonji niemieckich. 

Czy dwa te artykuły, a raczej 
dwa nabrzmiałe namiętnością o- 
krzyki, oba pochodzące z miasta, 
które było rezydencją Hindenbur- 
ga, staną się hasłami, pod którerni 
stary generalissimus Wilhelma od- 
będzie swój wjazd do Berlina? 

Równowaga polityczna, którą tak 
dziko mącą obozy nacjonalizmów, 
przedrzeźniające wzajemnie swój 
żargon nienawiści poprzez wszy- 
stkie granice państwowe, równo- 
waga, powtarzam, nakazuje pocze- 
kać z wnioskami do chwili, w któ- 
rej nie z Hannoweru, ale z Berli- 
na, z Wilhelmstrasse, przyjdą ści- 
ślej określone posunięcia i znaki 
działania. 

Walka, która w ubiegłym mie- 
siącu toczyła się między obozem 
monarchji a obozem republiki, o- 
becnie, z chwilą zwycięstwa obozu 
pierwszego, skupiła się wewnątrz 
jego szeregów, ogniskując się wo- 
kół osoby starego marszałka: jest 
to walka o wpływy na osobę no- 
wego prezydenta Walka tem za- 
żartsza, że ów prezydent, raz jako 
podeszłych lat starzec, powtóre, 
jako typowy generał pruski, pa- 
trzący na wszystko z okien kosza- 
rowych, nie posiada żadnego zda- 
nia własnego, żadnego stanowiska 


w rzeczach polityki krajowej, nie 
mówiąc już o polityce europej- 
skiej Jego myśl, gdy była przy 
pracy w kwaterze wojskowej, się; 
gała tak daleko, jak daleko niosło 
najpotężniejsze działo niemieckie. 
Dziś jest czemś nie o wiele więcej, 
niż echem dział, niź zamierającym 
odgłosem pocisków, pocisków, któ- 
. nle doniosły do celu. 


Człowiek taki, będący w rzeczy- 
wistości tylko widmem swego i- 
mienia, stanowi, jak wiadomo naj- 
podatniejszy grunt dla wszelkich 
wpływów i oddziaływań postron- 
nych, gdy odpowiedzialne zajmie 
stanowisko. Staje się parawanem 
dla osób, dla grup i dla czynni- 
ków, mie mających odwagi wystą- 
pienia pod własną firmą. 

Jakie tedy wpływy opanują no- 
wego prezydenta Nierniec? Czy 
generałowie, towarzysze sztabu ge- 


neraliego? Czy  rtacjonaliści) i 
wstecznicy wszelkiego kalibru? 
Czy tajne stowarzyszenia, piastu- 


jące myśl odwetu choćby za cenę 
nowego potopu krwi? Czy wresz- 
cie stanie przy nim jego współ- 
pracownik wczorajszy, ów butny 
a niespokojny Ludendorff, połą- 
czenie tępoty z gorączkową ambi- 
cją, ów Ludendorff, którego dzi- 
siejszy prezydent poznał po raz 
pierwszy 11 lat temu, w przede- 
dniu objęcia dowództwa nad armją 
Prus Wschodnich, zetknąwszy się 
z nim w tym samym właśnie Han- 
nowerze, z którego obecnie wy- 
rusza dla objęcia najwyższego 
posterunki w Rzeszy? 


Pierwszy okres współpracowni= 
ctwa tych dwóch ludzi skończył 
się dla Niemiec klęską. Czem 
skończyłby się drugi? 

J. Przemyski. 


Lamordowanie przewódcy macedończyków w teatrze wiedeńskim 


Krwawo zwalczające się obozy — w kraju krwawej polityki 


WIEDEŃ, 10 maja. (Własna słu- 
żba telegraficzna „Głosu Polskie- 
go"). W sprawie morderstwa w 
Burgteatrze ustaliły dochodzenia 
policyjne dotychczas następujące 
szczegóły: 

Zamordowany, zamieszkujący w 
ediyu z tutejszych hoteli pod na- 
zwiskiem Dymitrow Arnautowicz, 
jest to w istocie przywódca mace- 
dońskich federalistów Teodor Pa- 
nizza, właściwie Teodor,  Dymi- 
trow, Teodor Panizza był jednym 
z najzaciętszych przeciwników za- 
mordowanego przez federalistów 
Teodora Almodo, Przed kilkuna- 
stu laty Panizza wykonał wyrok 
śmierci na Borysie Sarafowie i 
Garwanowie. Ostatnio zbliżony 
był do Atanazowa, przewodniczą- 
cego grupy federalistów, pragną- 


cych współdziałania z Moskwą 
(druga grupa ma w ogra- 
mie federację z Jugosfawjá). Od 


śmierci Teodora Almodo umie- 


Nazwisko i imię 
Adres 


szczono Teodora Panizza na czar- 
nej liście. Wiele osób, figurują- 
cych na tej liście, zostało już za- 
mordowanych między in. także 
wybitny przyw. federalista Sza- 
nulo, 

W kołach emigracyjnych zapa- 
nowało ogromne zaniepokojenie z 
pat dokonanego morderstwa. 

iczą się tu z możliwością, że po 
wczorajszem morderstwie nastąpi 
jeszcze cały szereg zamachów. 

Powodów tego zamachu należy 
dopatrywać się we wrogich sto- 
sunkach, panujących pomiędzy 
macedońskimi autonomistami i ie 
deralistami, Sprawczyni morder- 
stwa została ujęta. Aresztowano 
również dwie inne osoby, znajdu- 
jące się w loży, z której dokonano 
zamachu. Deana policji są u- 
trudnione tą okolicznością, że za- 


aresztowane osoby nie znają wca-; 


le języka niemieckiego, lub wła- 
dają nim bardzo słabo, 


Bon dodatkowy 


którzy może zastąpić każdy brakujący bon, niezależnie od numeru, 


w celu wzięcia udziału 


w roziosowaniu 


4 letnich mieszkań 4% 


Bony dodatkowe same przez się, w liczbie 15-tu, również uprawniają 
posiadacza do wzięcia udziałn w rozlosowaniu, 


Policja dokonała rewizji domo- 
wych u wszystkich macedończy- 
ków, którzy byli obecni na wcżo- 
rajszem przedstawieniu. Znalezio- 
no przytem liczne korespondencje, 

Zamordowany Panizza, odgry- 
wał bardzo poważną rolę w swo- 


jej ojczyźnie i należał tam do bar j, 


dzo popularnych osobistości. 
Przed wojną był on przywódcą 
organizacji komiładżi, Organizo- 
wał kilkakrotnie napady na tery- 
torjum tureckie i cieszył się wiel- 
ką sławą śród swoich współzioni- 
ków, Teod. Aleksandrow zamordo 
wany w lipcu ub. roku przywódca 
macedońskich autonomistów, był 
jego śmiertelnym wrogiem, Zwa|- 
czali się oni wszelkimi środkami. a 
Teodor Panizza był nawet zmu- 
iszony ukrywać się przed Aleksan- 
drowem. Po zamordowaniu Ale- 
ksandrowa przewodnictwo auto- 
inomistów przeszło w ręce Proto- 
i$gerowa 


mo, | świat 
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Najzeakomiiszy akfor 
holenderski 


W Amsterdamie zmarł, przeży w 


szy 82 lat, największy aktor 
lenderski, Louis Bauwmeester. 
Bauwmeester debiutował w Ro! 
terdamie w 1860 roku, jako mło- 
dzieniec 18-letni, Talent jego roz- 
winął się w pełni w trzydziestym 
roku życia, wówczas jednak teatr 
holenderski znajdował się w okre- 
sie zupełnego upadku i wielki ar- 
tysta zmuszony był występować 
przez szereg lat na trzeciorzędne 
soemice teatrzyku rozmaitości 
„dziurze wąskiej i zadymionej" 
Dopiero gdy powstało  stowarzy: 


ho- 


szenie narodowej scemy holende"- 


skiej („Hel Nedertandsche Toone. 
el"), które wzięło sobie za ca 
wskrzesić teatr holenderski, „od: 
kryto” w zakopoomej salce rozma- 
itości, największego alstora kolen- 
derskiego”, taką bowiem nazwę 
Bauwmeester zdobył sobie odra- 
zu, wystąpiwszy na scenach, wy: 
najętego przez H. N. T. amster- 
damskiego teatru miejskiego i te- 
ałru królewskiego w Hadze. 
Zmarły artysta, który pomimo 
sędziwego wieku, występował nie- 
mal do ostatnich dni życia, był nie- 
zrównamy, zwłaszcza w rolach 
szekkspinowskich, to też, gdy wy- 
stąpił gościnnie w Londynie, choć 
liczył wówczas już 78 lat, grał w 
języku ojczystym, to domat tam 
przyjęcia entuzjastycznego. 
z R 


Zgon premiera Nowej 
Zelandii 


WELLINGTON (Nowa Zelan- 
dja), 10 maja. (PAT). — Zmarł tu 


taj prezes rady ministrów Massey 


Pogrzeb ofiar z nod 
Sfaracardu 
KRÓLEWIEC, 10 maja. (PAT) 


Dzisiaj w południe w kościele zam 
kowym przy udziale chóru akade- 
mickiego odbyło się uroczyste na- 
bożeństwo za dusze ofiar kata- 
strofy kolejowej pod Starogardem. 
Na nabożeństwie był obecny 
urzędowy Prus Wschod- 


z a: nich. Mowę żałobna wyglosit rad 


È 


Be | kary, 
RS |do poczucia sprawiedliwości 
jj dzićw. Na tem rozpt awy 


| Bon dodatkowy | 


>) s 
p—- mn 


ja ca konsystorjalny.Schaumann. -~ 
*|Podobne nabożeństwa odbyły się 
rż: w 


szeregu innych miejscowpśe! 


Prus Wschodnich. 


i Epilog mrotesu zama 


chowsów kutyarsk bi 
SOFJA, 10 maja, (PAT) Dziś 


rano sąd wojskowy wysłuchał e- 
statniego słowa oskarżonych. Ža- 


B} |krystjan Zagorski ze łzami w 
© |oczach błagał o łagodny wymiar 
'Friedmn apelował również 


sę- 
1. R 4% 

ukończa- 
Ino Sąd udal się na narude, Wyrołe 


| |ogłoszony będzie wieczorem 
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uszycietstwo wobec, 


Z YCIE STOLICY a agedii wileńskiej. 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego‘) 


Loty nad Warszawą 
Za I5 złotych można oglądać stolicę z pod chmur. 


Po raz pierwszy odbyły się w 
Warszawie loty pasażerskie, z 
których dochód przeznaczony jest 
dla wdów i sierot pe poległych 
lotnikach, oraz na zasilenie fundu- 
szu budowy pomnika lotników na 
placu Unji lubelskiej. 

Loty takie odbywać się 
co sobotę przez całe lato, 
czem uruchomiane będą 
aeroplany wojskowe i 
lecz również balony różnych 
stemów, Opłata za lot wynosi 15 
lub 25 złotych od osobv. 


mają 
przy” 


godziną 7. Przez dwie godziny też 
obserwowali mieszkańcy Warsza- 
wy coraz nowe aeroplany, szybu» 
jące w powietrzu. Jak wielkie pta- 
ki unosiły się one nad Warszawą, 
lśniac migotliwymi blaskami za» 
chodzącego słońca. 

Wreszcie o wpół do 7 wieczór 
wzniósł się rzadki już dzisiaj O7 


nietylko |gromny balon dawnego typu, po- 
cywilne. / łyskujący 
sy- |materji, wypełnionej gazem. 


złocistym jedwabiem 


Ryt to balon centralnych zakła» 
dów balonowych w Jabłonnie, któ 


Wczoraj zgłosiło się nadspodzię |ry też, kołysząc się majestatycz- 
wanie wielu, gdyż blisko 150 ama- nie nad Warszawą,poszybował ku 
torów powietrznej przejażdżki 10 swej stanicy. 


sześcioosobowych samolotów by- 
ło ciągle w ruchu, między 
dwa aparaty Aerolloydu. 


Towarzyszyły mu spojrzenia ze- 


nimi branych na ulicach tłumów, kióre 


wobec rozwoju aeroplanów o ba- 


Pierwszy start odbył się o go- |lonach niemal zapomniały. 


dzinie 5 po południu, ostatni przed 


Z CAŁEJ POLSKI 


(Wiadomości własne Głosu Polskiego") 


LWÓW 
Wiejski listonosz skradł 2600 dolarów 


Do urzędu śledczego we Lwo- 
wie zwrócono się onegdaj z Liska, 
o poszukiwanie niejakiego Filipa 
Schaffera, handlarza ze Lwowa. 
Schäffer, odbierając od dłuższego 
czasu listy pocztowe dla gminy Ci- 
sna koło Liska, kradl systematyce- 
nie wszystkie listy przychodzące z 
Ameryki, a zaw rające przeważ- 
nie czeki, Za pomocą słałszowa- 
mych przez siebie pełnomocnictw 
oraz dokumentów, pobierał na nie 
gotówkę w rozmaitych bankach, a 
korzystając z analfabetyzmu adre- 
satów, adpisywał w ich imieniu lis 


sty z podziękowaniem za przesłane 
pieniądze. Posunął się jednakże w 
tem za daleko, bo kiedy za przesła- 
ną przez Seńka Kawutycza dla 
swej żony kwotę 2.600 dolarów, któ 
rą naturalnie zainkasował, odpisat 
mu list z podziękowaniem i zawia- 
domieniem, że żona jego zakupiła 
za tę kwotę 30 morgów gruntu, Ka 
wutycz porzucił ciężki zarobek na 
obczyźnie i wrócił do kraju. Oszu- 
stwo wówczas wyszło na jaw. Scha 
fer zaś przeczuwając następstwa 
swego kroku, zawczasu zbiegł w 


niewiadomym kierunku. 


— fm 


Eksplozja w wytwórni amunicji 
Szczegóły eksplozji. — Ofiary. — Przypuszczalne 


W uzupełnieniu podanej wczo- 
raj przez nas depeszy o wybuchu 
w fabryce prochu w Zagoźdżonie 
pod Radomiem, podajemy poniżej 
szereg szczegółów tej katastrofy. 


DETONACJA I WYBUCH. 


W sobotę okoła godziny 7.10 ra- 
no, mieszkańcy niewielkiej osady 
iabrycznej Zagożdżon. odległej o 
kilkanaście kilometrów od Rado» 
mia, zaalarmowani zostali silną de 
tonacją, która rozległa się w stro- 
nie zabudowań wojskowej wytwór 
ni amunicji, 

Jak się następnie okazało wy: 
leciał w powietrze jeden z budyn- 
ków prochowni. mieszczącej się 
na terenie wytwórni. 


Budynek, w którym nastąpił 


wybuch został kompletnie zbu- 
rzony. 
Siła eksplozji była tak wielka 


że gruzy rozrżucone zostały w 
promiemu stu metrów. 


SIŁA EKSPLOZJI — ÓFIARY. 


Z pòd szczątków ścian, pogru- 
chotanych maszyn. wydobyto roz- 
szatpane na kilka części 
robotnika Stanisława Dybalskiego. 

W chwili wybuchu znajdował 
się on wewnątrz gmachu i został 
wyrzucony w powietrze, 

Następnie wydobyto 
rannych, Stanisława  Orzechow: 
skiego i Mieczysława Gruszczyń- 
skiego, którzy znajdowali się w je 
dnej z izb najmniej dotkniętych 
wybuchem. 

Po dalszych 
znaleziono martwe ciało 


zwłoki j 


robotników. Według zeznań 


PIERWSZE DOCHODZENIA, 


Przybyli reprezentanci władz 
wszczęli natychmiast szczegółowe 
śledztwo, badając teren wybuchu, 
oraz przesłuchując świadków i ran 


tych ostatnich w budynku miało 
znajdować się około 600 kilogra- 
mów prochu. 


Wybuch nie rozszerzył się na 
całej prochowni, która składała 
się z kilkunastu budynków i wła- 
śnie jeden z nich wyleciał w po- 
wietrze, W sąsiednich zabudowa- 
niach, wyleciały tylko szyby z o- 
kien i uszkodzone zostały drzwi. 
oraz ramy okienne. 


Fabryka mieści się na terenie 
długości blisko dwóch kilometrów 
zabudowania są rozrzucone w 
dość dużej odległości jedne od dru 
gich i temu tylko zawdzięczać na- 
leży, iż obyło się bez 
strat 


większych 


CO BYŁO PRZYCZYNĄ WY- 
BUCHU? 


Przyczyna wybuchu nie zosta- 
ła dotychczas definitywnie ustalo- 
na, Istnieją co do tego dwie hypo- 
tezy. 
zarządu 


Przedstawiciele wy- 


dwóch | twórni, oraz część władz śled- 


czych, są zdania, iż wybuch jest 
dziełem dywersantów. 
Przedstawiciele polic) twier- 


dzą natomiast, że eksplozja nastą- 
piła wskutek t. zw. krótkiego spię- 


poszukiwaniach ; cia w przewodach elektrycznych. 
jeszcze | Spięcie to spowodowane być mia- 


jednego z robotników, 18-letniego jło właśnie przez zabitego robotni- 
Stefana Lechowicza, który na pa:|ka Lechowicza, który wszedł na 
rę minut przed eksplozją wszedł jsłup dla zmiany żarówki, a ponie- 


na słup, stojący w pobliżu budyn- 
ku, aby zmienić zużyłą lampkę e- 
lektryczną. Siła wybuchu tak by- 
ła wielka, że słup ten, stojący w 
odległości około 15 metrów od 
miejsca katastrofy, został wyrwa- 
ny z ziemi, Lechowicz zaś zginął 
przypuszczalnie uderzony w gło- 
wę odbrzymim złomem muru. 


waż był pracownikiem jeszcze nie 
wykwalifikowanym, spowodował 
więc zajęcie się izolacji elektry- 
cznej, a następnie krótkie spięcie. 
Zaznaczyć należy, że słup, na któ- 
rym miało nastąpić „spięcie'” połą 
czony jest przewodnikami bezpo- 
średnio z budynkiem. 
Dalsze śledztwa w toku. 


Enuncjacja zarządu główn. zw. 
zawod. nauczyc. szk. średnich 


Zarząd główny związku zawodo 
wego nauczycielstwa szkół śręd- 
nich uchwalił na ostatniem swem 
posiedzeniu następującą enuncją- 
cję w sprawie w 
gimnazjum w Wilnie: 

„Strąszna tragedja wileńska od- 
biła się głębokim smutkiem wśród 
ogółu nauczycielstwa polskiego 

ładze państwowe zbadają grun- 


townie jej bezpośrednie i pośred-; 


nię przyczyny £ okoliczności im 


towarzyszące, oraz wydadzą wy: ; 
jednak |setny, nowy odnoszą tryumf, no- 


rok, Dlą nauczycielstwa 


sprawa na tem się nie kończy, Po- ;wej doznają porażki. 
tępienie jedynie ohydnego czynu, |czufe, że ma w teatrze do czynie- 


który pociągnął za sobą nie tylko 
życie jego sprawców, ale I niewin- 
nych temu dwóch młodych abi- | 
turjentów i nauczyciela, nie może 
nąm wystarczyć, Naszą uwaga i 
troska muszą być zwrócone na 
szkołę polską, która tym faktem 
została sponiewierana. Praca nau-; 
czycielska i kierownictwo władz | 
szkolnych musza prowadzić do 
wytworzenia stosunków, w któ. 
rychby szkołą stała się dla ucznia 
drugim domem, a dla nauczyciela 
— radosnym warsztatem pracy 

Niestety — w wielu wypadkach 
dziś się to nie dzieje, a szczegól- 
miej rzadkie jest w szkolnictwie 
kresowem. Organizacja naczel- 
nych władz szkolnych, oddana nie 
jednokrotnie w ręce ludzi nieodpo 
wiednich, dotychczasowy brak 
przemyślanego planu organizacji 
życia wewnętrznego szkoły śred 
niej są upokarzającymi dla nas 
faktami, Niepodobna jednak obar 
czać wyłączną odpowiedzialnością 
jedynie system szkolny, znaiduia- 
cy się jeszcze in statu nascendi: 
Za wypadki wileńskie odpowie 
dzialność ponieść musi również 
społeczeństwo i rodzina, które da 
podobnych tragedji doprowadzają. 
Koordynacja dwóch najważniej- 
szych czynników — rodziny i spo- 
łeczeństwa — z jednej strony, a 
szkoły -— z drugiej, jest nieodzow- 
nym warunkiem powodzenia w wy 
chowaniu charakterów. W razie 
braku harmonji między tymi czyn- 
nikami, rezultaty będą żadne lub 
zgoła ujemne. W tragedji wileń- 
skiej odegrał rolę czynnik jeszcze 
jeden, czasowy wprawdzie, ale 
niemniej potężny — a mianowicie 
psychoza czasów wojennych, któ 
re zanarchizowały specjalnie dzie- 
dzinę stosunków moralnych, a 
czemu nie stawili dostatecznego 
oporu ani szkoła, ani rodzina, ani 
też społeczeństwo w swojej prze- 
ważającej większości. Nauczyciel- 
stwo, zgrupowane w związku za- 
wodowym N, P, S, Śr. domaga się 
nie od dzisiaj gruntownej reorgani 
zacji naszych stosunków szkol- 
nych, powołania do pracy organi- 
zacyjńej w szkolnictwie ludzi, któ 
rzyby zdawali sobie w pełni spra- 
wę ze swej wysokiej odpowie- 
dzialności, intensywnej pracy nad 
budową wewnętrzną szkoły śred- 
niej, zniesienia egzaminów mału- 
ralnych, które wytwarzają niezdro 
we podniecenie wśród młodzieży i 
nauczycielstwa i nie dają zupełnie 
możności objektywnej oceny doi- 
rzałości abiturjenta, niewciągania 
młodzieży szkolnej do akcji społe- 
cznej, organizowanej pod egidą 
partji politycznych, odsuwania od 
młodzieży tego wszystkiego, co 
rozdmuchuje nienawiści społeczne 
lub rasowe", 

Enuncjacja kończy się wyraza- 
mi współczucia, przesłanymi przez 
związek nauczycielstwa ziemi wi- 
leńskiej i wezwaniem go do zespo- 
lenia się we wspólnych wysiłkach 
dia dobra szkoły. 


eoa m ną 


Pensionst 
w Sopotach 


dla pań i panienek. Wykwintna, 
zdrowa kuchnia i troskliwa opieka 
zapewnione. ' Zgłoszenia przyjmuje 
się: Gdańska 43 m. 5. 470—1 


Troski gospodyni znikną w każ- 
dym razie 

gotować będzie jedynie 
na gazie. 


Gdy 


KN bomby w |jmieszcza „Echo Warszawskie" roz 


Zelwerowicz o teatrze i o sobie 


Żywy aktor „bije“ kino—Powojenna publiczność 
teatralna — Karjera sceniczna Zelwerowicza — 
Przyszły aktor 
Aleksander Zelwerowicz obcho- jsie dla mnie smutno, Wygłosił on 
dzi we czwartek 25-letni jubileusz | dłuższą orację przeciw  „błazeń- 

pracy scenicznej. Z tej okazji za-jstwom”', którą zakończył: 
| Pamiętaj Zelwerowicz. że szkoła 
z|to świątynia klasycznej nauki, æ 
itym znakomitym aktorem. nie jakaś buda cyrkowa, czy teatr! 
Teatr, mówił p. Zelwerowicz, to} Ale nie nie pomogło: w klasie 7 
arena żyjących ludzi, którzy co wystąpiłem w teatrze Wołowskie- 
wieczora inaczej przeżywają, któ- go, który grał wówczas w gmachu.. 
rzy co wieczora w pewnym nuan-|obecnego cyrku, Grałem dwie role 
"gle, w jalkiemś drobnem odchyleniu|-— służącego w „Komedji omyłek" 
(w dsmej roli, choćby granej po razji chłopaka wiejskiego w komedii 
„Wisus', Tu jednak tałkże mi się 
nie powiodło. Matka zmusiła mnie 
do opuszczenia teatru, do ukończe 
nia z żywym organizmem, nie tylko |nia gimnazjum, do wyjazdu ma uni» 
z maszyną i stąd teatr mimo wszy- |wersytet zagranicę. Dopiero po kila 
stko, zdaniem mojem, właśniejku latach wróciłem do teatru na 


mowę swego współpracownika 


Publiczność 


|przez żywego aktora „bije* kimo. jstałe (karjerę rozpocząłem w tea: 


W kinie publiczność ogląda aktora |trze tegoż Wołowskiega w Łodzi) i 
w danym. obrazie jako pewną zam-|odtąd, to jest od lat 25-ciu bez 
kniętą, alkrzepłą całość, która nie |przerwy pracuję na pierwszych see 


może przynieść 
dzianek: wykonawca obrazu gra 
w danym obrazie, siłą faktu co- 
dziennie, co wieczora identycznie 


tak samo. Tymczasem właśnie te-| 
|Czechowa, Protasow (bohater „y= 


atr, aktor w teatrze, daje możliwo- 
ści niespodzianek, wytwarza żywy 
kontakt między sobą a publiczno- 
ścią, 

Mówiąc o publiczności powajen- 
nej, Zelwerowicz skarży stę na to, 
że obecnie stroni od teatru jepo, 
najczulszy barometr: młodzież. Ta 
młodzież, która oklaskiem, czy 
syknięciem, wskazywała aktorowi, 
czy reżyserowi, że praca jego ma 
oddźwięk. Gramy obecnie przeważ 
nie w pustkę, nie możemy chwycić 
rezonansu z tą publicznością, oto 
słowa Zelwerowicza, odzimy 
przeważnie po omacku. 

Po tych uwagach natury ogólno- 
teatralnej, co do których możnaby 
i należałoby podyskutować szenzej 
(niestety nie , 
artykułu), Zelwerowicz przypom- 


niat sobie, że we czwartek jest 
jubileusz i, że trzeba jelnak coś 
powiedzieć o sebie,  Zasłoniwszy 


ny, oczy ręką mówił mniej więcej 
talk: 

Mam wrażenie, że o mojej/karje- 
rze teatralnej zadecydowała uż 
szkoła. W którejś a klas niższych 
gimnazjum czytaliśmy bańki Kryło- 
wa. Kiedy przyszła kolej na bajkę 
„Wilk i żaba" odczytałem ją ku 
zdumieniu profesora na dwa głosy, 
wcielając się to w żabę, to w wil- 
ka, Zdumienie profesora skończyło 


Wyjaśnienie inspektora 


Z Warszawy donoszą do „Głosu 
Polskiego": 

Sprawa, wynikła w związku z 
intenpelacją PPS. o prowokacjach 
funkcjonarjuszów defenzywy za- 
czyna obejmować coraz szersze 
kregi. 

Zwłaszcza ostatnie 2 dni dały 
materjat niesłychanie se! "yjny. 

Dotychczasowy naczel: — okrę- 
gowego urzędu policji politycznej, 
p. inspektor Piątltewicz, który 
zgłosił prośbę o dymisję, wyjaśnia 
swój krok, jak następuje: 

Dymisja jego była protestem 
przeciwiko dotknięciu jego osoby w 
interpelacji PPS. 

P, Piątkiewicz poczuł się dot- 
kniętym tem, że władze przełożone 
nie zareagowały zupełnie ra inter= 
pelację pepesowską. 

Narazie obeimie p. Piątkiewicz 
stanowisko przy min. spraw We- 


wnętrznych, ale, jak oświadcza no- | 


si się już z zamiarem zupełnego wy 
cofania się ze służby państwowej. 

P. Piątkiewicz uważa, że cała 
sprawa jest prowokacja ze stnony 
Trofanowskiego, który działał na 
dwóch frontach. 

Pod koniec kwietnia Trofanow- 
ski, jak wyjaśnia p. Piatlsiewicz, 
zameldował w detenzywie, że orga- 
nizącja, do której należy, projektuje 
wykonać zamach na Piątkiewicza i 
Cechnowskiego, który, jak wiado- 


walają na to ramy|dzieży akademickiej, 


żadnych  niespo-|nach polskich. 


Jeżeli chodzi o ulubione moje na 
le, to najbardziej odpowiadają role 
repertuaru realistycznego  rasyje 
skiego, a więc Wujaszek Wania 


wego Trupa") Tołstoja, Jeżeli 
chodzi o artystyczną groteskę, któ 
rą również cenią wysoko, nafbar= 
dziej odpowiada mi „Pan de Pour- 
couenac' i „Wesele Figara". 
utworów polskich poza repertua- 
rem klasycznym, tak bardzo u nas 
zaniedbanym, ze współczesnych 
najbardziej odpowiada mi Wina- 
wer i z pewnem zastrzeżeniem 
Szaniawski... 

Muszę jednak dodać, kończy roz 
mowę Zelwerowicz, że w latach o- 
statnich gros energii przerzucitiem 
na szkołę dramatyczną. Widzę 
wprawdzie u młodych adeptów 
sztuki teatralnej, zwłaszcza tych, 
którzy się rekrutują z pośród mło 
brak entu- 
|zjazmu, strach przed wewnętrznem 
zmęczeniem, brak poczucia obo- 
wiązku,  zmaterjalizowanie, ale 
wszystkie te braki nie są w stanie 
odstraszyć mnie od wytężonej pre 
cy, 

Wierzę, że teatr mimo wszystko 
przetrwa najgreźniejsze niebezpie- 
czeństwa, ostoi się jako taki. A 
ponieważ zdaniem morem teatr to 
przedewszystkiem aktor, aktor 
żywy, gorący, twórczy, więc uwa- 
zam, że praca nat tym przyszłym 
okktorem jest dziś nańpiękniejszą re- 
lą, jaką grać można.., 


Echa wybuchu bomby Troianowskiegc 


Piątkiewicza — Troja- 


nowski w wiezieniu 


mo był filarem oskarżenia w spra: 
wie skazanych bombistów i, że w 
tym celu partja poleciła mu spo 
rządzić granaty, 

Co do Trojanowskiego, to praco 
wat on według zapewnień p, Piat- 
kiewicza, w defenzywie od roku. 

Przed niejakim czasem otrzymał 
on od partji polecenie zajęcia się 


odłamem partji chłopskiej 1 po- 
ciągnięcia jej na stronę komunie 
stów. 


W iym samym czasie otrzymał 
odnośne zlecenie względem tego 
odłamu chłoęps. ego od defenzywy. 

Trojanowski podlegał bezpo- 
średnio kompetencji p. Łęskieśo. 
który ostatnio awansował z rangi 
komisarza na nadkomisarza, 

Pod koniec kwietnia p. Łęski 
zgłosił prośbę o urlop, który otrzy” 
mał właśnie w "kresie wybuchtt. 

Trofanowski znajduje się obec- 
nie na drodze do zupełnego wy- 
zdrowienia. Opuścił on łóżko przed 
kilku dniami i cały dzień spędza na 
sali szpitalnej, w której znajduje się 
na osobności, 

Jest on strzeżony przez czterech 
specjalnie wybranych policjantów, 
z których dwóch czuwa na sali, 
dwóch zaś z zewnątrz, nie dopu- 
szczając nikogo. 

Trofanowski trwa przez cały 
czas w milczeniu, nie odzywając 


się do nikogo słowem 


u 


Kontrola bezrobofnych Od wydawnictwa 


w całe 


11.V. — GŁOS POLSKI — 


i pełni 


Znaczna część bezrobotnych odpadnie z listy płac 


Kto nie ma pra 


(40) W dniu dzisiejszym w wyna- 
jętym. lokalu stowarzyszenia, ham- 
dhowców polskich (Piotrkowska 
108) zaczyna urzędować cenlralńe 
biuro kontroli bezrobotnych, zor- 
ganizowane przez Z, O, F. B, Biu- 
ro rozporządzać będzie materiałem 
otrzymywanym z ekspozytur Z, O, 
F B. oraz od kontrolerów, spraw- 
dzających na miejscu stan majątko- 
wy wszystkich bezrobotnych, ko- 
rzystających z zapomóg. 

Po skonstatowaniu niesłusznego 
pobierania zasiłków, biuro kontrol- 
ne skreśli odnośneęgo bezrobotnego 
z listy zapomóg. 

Dotychczas kontrolerzy przygoto 
wali sprawozdania o sytuacji ma- 
jątliowej 4.000 bezrobotnych. 

Sądząc z wyników dotychczaso- 
wej kontroli, spodziewać się mož- 
na, że od 20 do 30 proc, bezrobot- 
mych po przeprowadzeniu defini- 
tywnej kontrol, odpadnie z listy 
płac zasiłków. 

Pomimo bowiem wprowadzoneśo 
ostatnio rozszerzenia altcji zapomo- 
$owej przez zniesienie znanego art. 
6, rozp. rady ministrów z 25 marca 
b, roku nadal pozbawieni są prawa 
do korzystania z zapomóg m. im.: 

Bezrobotni, rozporządzający ka- 
pitałem od 500 zł, oraz takiemi .ru- 
dhomościami i nieruchomościami, 
które mimo tego. że nie przynoszą 
dochodu, mogą być każdej chwili 
spieniężone bez uszczerbku dla bez 


bsa 


wa do zapomóg 


|robotnego, celem zaspokojenia jego 
potrzeb życiowych w takich roz- 
miarach, w jakich mogłyby być po- 
„kryte z otrzymywanych do 1 czer- 
|wca 1925 roku zapomóg, na mocy 
uchwały rady ministrów. 

Prawa do pobierania zapomóg 
nie pozbawia jednakże posiadanie 

a) nieruchomości lub jego części, 
służących jedynie do użytku domo- 
¡wego lub stanowiących własność 
[rodziny i jej członków, pozostają- 
lcych w wspólnem gospodarstwie 
domowem; 

b) budynków zamieszkałych wy- 
łącznie przez bezrobotnego lub je- 
lgo rodzinę, 
| Również nie mają prawa do po- 
|bierania zapomóś bezrobotni, _po- 
jsiadający wpływy pieniężne z 
wszelkich źródeł, wystarczające na 
pokrycie potrzeb w tym stopniu, w 
jakim zaspokoić mogą zapomogi o- 
trzymywane do 1 czerwica 1925 r. 

Do powyższych źródeł należą 
(prócz zarobków z wlasnej pracy 
najemnej) wpływy z kapitałów pie- 
|niężnych, ruchomości i nierucho- 
mości, następnie wpływy z wszel- 
kiego rodzaju działalności przemy- 
i słowej, z operacji hamdllowych i pie 


z 


| niężnych, z wynagrodzeń procento- ; 


| wych, oraz emerytur. 
Na podstawie powyższych prze- 
pisów bardzo znacz. a część bezro- 


botnych, zostanie pozbawiona pra- į 


wa do pobierania zapomóś. 


Nadużycia przy zeznaniach o zapomogi 


Wmiesza się w to sąd karny 


(40) Jak się dowiadujemy dotych 
czas przeprowadzona kontrola bez- 
robotnych zdołała już wykazać nie- 
jednokrotne wypadki, -w których 
zasiłki wypłacane były na podsta- 
wie zeznań niezśodnych z rzeczy- 
wisłym stanem zeczy, 

Tak nprz. zdarzają się wypadki, 


¡że pracujący w nocnej zmianie ro- 
,botnik pobiera w dzień zapomogi. 
j Z. O, F. B. sprawy takie wszyst- 
{kich winnych przekaże do dyspo- 
, zycji władz sądowyrk celem pocią- 
jśnięcia ich do surowej odpowie- 
jazia Iności za oszustwo. 


Orkiestra filharmoniczna w nie- 
bezpieczeństwie 


znikomy zasiłek magistratu 


fb) Po uchwale magistratu, przy- 
znającej orkiestrze filhkanmomicznej 
jedynie 12,000 złotych zamiast żą- 
danych 50.000 złotych wśród człon- 
ków tej instytucji zapanowało przy 
śnębienie, spowodowane  $roźnem 
położeniem tej placówki. 

O ile rada miejska uchwałę tę 
zatwierdzi, wówczas orkiestra bę- 
dzie dalej jedynie wegetowała, śra 


jąc na różnych unoczystościach i 
jubileuszach bez normalnego kon- 
certu symfonicznego. W tych wa- 
runkach tylko od czasu do czasu 
będzie mogła dać ludowy poranek 
symfoniczny. 

Cała nadzieja dyrekcji opiera się 
na radzie mieqskiej, która prawdo- 
podobnie podwyższy dotację. 


Dyskusja nad budżetem miastą 


Posiedzenie rady 


11 (specjalne) i 12 (III sesji) po- 
siedzenia rady miejskiej odbędą 
się w poniedziałek dnia 11 b. m. i 
w czwartek 14 b. m„ o godzinie 
7 i pół punktualnie w sali posie- 
dzeń rady miejskiej przy ul. Po- 
morskiej nr, 16, 

Posiedzenie poniedziałkowe po- 
święcone będzie wyłącznie obra- 
dom nad budżetem zarządu miej- 


miejskiej i komisji 
ori bieżącym i obradom bud 
żetowym, 
W środę, dnia 13 b. m, odbędą 
posiedzenia: a) komisji pracy 
o godz. 8 wiecz,,; b) komisji skar- 
bowo-budżetowej — o godz. 7-ej 
wiecz. i e) komisji do spraw ogól- 
nych o godz. 7 wiecz. 


si 


Rowerzyści, pamiętajcie odzwonkach i latarkach 


Miejsce dla rowerów 
(b) Komisarjat na m. Łódź przy-|czych, prócz dzwonków. 


pomina, że w myśl obowiązujących 
przepisów wszystkie rowery, ja- 
dące na ulicach miasta winny być 
zaopatrzone w dobrze działające 
hamulce, dzwonek, jako sygnał 
ostrzegawczy, a z chwilą nastania 
zmroku — w latarnie o białem 
świetle, przyczem nie wolno uży- 
wać innych znaków ostrzegaw- 


Jazda na rowerach dozwolona 
jest jedynie bokiem ulicy, niśdy na 
szynach tramwaiowych, jak rów- 
nież zabroniona jest jazda na cho- 
dnikach, 

Niestosujący się do tych przepi- 
sów, karani będą drogą admini- 
stracyjną, 


Dzikie wybryki 


8itwa na Bałutach — P 


obicie posterunkowego 


(b) W dniu wczorajszym wyni- |podczas spisywania protokułu nie- 
kła bijatyka na Bałutach, w cza-|jaki Jan Hałbiński pobił krzesłem 


sie której Władysław Florczak zo- |posterunkowego policji, 


Rannych 


stał poraniony tępem narzędziem. | opatrzyło pogotowie ratunkowe. a 


Gdy przechodzący tamtędy po-|czterech 
sterunkowy chciał uczestników a- | 
. ij 
sie 


wantury aresztować, natknął 
na silny opór, w komisariacie zaś 


|areszcie do 


osadzono w 
sędziego 


awanturn. 
dyspozycji 
śledczego. 


skiego na r. 1925, czwartkowe zaś 


1925 r. 


W celu uniknięcia 
wszelkichnieporozumień 
niniejszym zawiadamia» 
my naszych P. T. Czytel- 
ników, że premjum książ- 
kowe za m. kwiecień zo- 
stało już wszystkim nar 
szym Prenumerałoromy 
miejscowym i zamiejsco- 
wym, rozesłane przez 
roznosicieli, bądź też 
pocztą. Ci z P.T. Czytel- 
ników, którzy książek za 
m. kwiecień z jakichkol- 
wiek przyczyn nie otrzy» 
mali, bądź też nie ode- 
brali, proszeni są o zgła- 
szanie swych rekłamacji 
do dnia i3-go b. m. włącz” 
nie (do godz. 7-ej wiecz.). 
Po terminie tym bowiem 
administracja „GłosuPol- 
skiego żadnych rekla- 
macji, dotyczących pre- 
mjum książkowego za m. 
kwiecień, stanowczo u- 
'względniać nie będzie. 


——— 


Prasie grozi brak 
papieru 


e —— e e A 


Nr. 128 


Z fali pożarów 


SŚmoła | surowiec 


(40) W ostatnich tygodniach! 
przesłała miasto nasze na szczę. | 
ście nawiedzać plaga wielkich po- 
żarów, 

Dzielna nasza straż ogniowa ma 
jednak prawie ciągle pole do pra- 
cy i przeważnie jej przypisać na 
leży, że powstające w Łodzi usta- 
wicznie pożary nie przybierają gro 
źniejszych rozmiarów. 

Dzień onegdajszy i wczorajszy 
wykazują dobitnie słuszność pn- 
wyższego twierdzenia, 

W sobotę późnym wieczorem 
postał pożar w zabudowaniach 
domu przy ul. Piotrkowskiej 154. 

Z niewiadomej przyczyny zapali 
ła się smoła, ustawiona, w becz- 
kach na podwórzu powyższego do- 
mu. Podwórze przeistoczyło się 
momentalnie w morze płomieni, 

Następstwa pożaru mogłyby być 
nieobliczalne, gdyby nie sprężysta 
praca II oddziału, który zdołał po» 


Bezdennie głupie żarty 
Fikcyjne wzywanie pogotowia ratunkowego 


(b) Conaz częściej zdarza się, że} Wczoraj np. rzekomo z mumeru 
pogotowie ratunkowe wzywane jest telefonicznego 15-82 zaalarmowano 


żar ugasić bez narażenia właści: 
ciela posesji na większe seraty. 

Wczoraj o godzinie wpół do pią 
tej po południu zapalił się suro- 
wiec w farbiarni Kowalskiego, 
mieszczącej się przy ul. Solnej 11. 
Na miejsce wypadku zaalarmowa 
ne telefonicznej przybyły I i II od- 
dział straży, 

Akcja ratunkowa trwała prze- 
szło godzinę i była głównie wy- 
mierzona przeciwko przerzuceniu 
się ognia na fabrykę mydła sąsia 
dującą z zagrożonym parterowym 
budynkiem wspomnianej farbiarni. 

Ofiarą ognia padł na szczęście 
jedynie surowiec, żłożony w fa- 
bryce. 

rzyczyna pożaru nie została u- 
stalona ściśle, zachodzi podejrze- 
nie, że ogień powstał wskutek nie 
ostrożności. 

Straty bardzo znaczne 


< 


N zwolnienie papieru z cla |z glupiego żartu do wypadku, któ- lekarza pogotowia, że przy ulicy 


Wobec tego, że strejk w labryce 
|papierut 
j Wehr i Sp, w Myszkowie trwa na- 
dał, prasie polskiej zagnaża poważ- 
nie brak papieru, 

Oceniając powagę sytuacji, zwią- 
zek wydawców pism codziennych 
w Warszawie na odbytem onegdaj 
posiedzeniu, postanowił zwrócić się 
do premjera Grabskiego z prośbą o 
doraźne przynajmniej zwolnienie 
od cła papieru zagranicznego, aby 
w ten sposób zapewnić czytelnikom 
stały dopływ gazet, 


Nieprawne zlikwidowa- 
nie banku 


Bez przedsfawienia bilansu 
(b) W tych dniach odbyło się w 


drugiem stowarzyszeniu właścicieli 
nieruchomości posiedzenie, ma któ- 
rem omawiano sprawę zlilewidowa= 
nego banku spółdzielczego. 

Na posiedzeniu tem był obecny 
przedstawiciel ministerstwa skar- 
bu, który s~'sat protokut z 0owó- 
du zlikwidowania banku bez przed 
stawienia bstansu Kikkwidacji, 


Stowarzyszenie 
handlowców polskich 
Przemianowano na związek 


(b) Dnia 25-go b. m. odbędzie się| 


walne zebranie członków stowarzy 
szenia handlowców polskich, na 
którem 
przemianowanie stowarzyszenia na 
związek zawodowy. P 


Muzyka wśród nauczy- 
cieli 


Chóry, kursy muzyczne i f. d. 
(b) W tych dniach odbyło się po- 


siedzenie komisji głównej zw. p. n. 
sz. p. na którem ostatecznie usta- 
lono fuż regulamin sekcji muzyki i 
śpiewu, r 

Sekcja, będzie miała na celu sze- 
rzenie gruntownej wiedzy muzycz- 
ne; wśród nauczycieli, Środkami 
wiodącymi do tego celu mają być: 
chór nauczycielski, muzyka kame- 
ralna, kursy muzyczne, tedagowa- 
nie wydawnictw muzycznych it. p. 


Teatr miejski 


Dziś i dni następnych, po cenach 
zrzeszeniowych, przepełniająca po 
brzegi widownię i hucznie oklaski 
wana piękna legenda dramatycz- 
na Sz. An-skiego „Dybuk“ z pp. 
Jarkowską, Rodowiczową, Biało- 
szczyńskim, Przystańskim, Tatar- 
kiewiczem i Wybrańskim w rolach 
głównych 


Ofiary 
| złożone w am. „Głosu Polskiego‘ 


j Lecznicza „Unitas“, Pusta 19, składa zł. 
15300 na budowę domu towarzystwa 
|karskiego w Łodzi dla uczczenia 


l 


ie- 


ś. p 


dr-a Jasińskiego, 


, : [1 
rotacyjnego Steinhagen, | sie na uruchomienie drugiej karet- 


iki samochodowej, pogotowie i talk 


ma ostatecznie nastąpić | 


Rzgowskiej nr. 3 złamał ktoś nogę. 
Gdy karetka pogotowia pnzybyła 
ma miejsce, okazało się, że nikt o 
żadnym wypadku mie wiedział, a 
przy sprawdzaniu telefonu, znów 
wyszło na jaw, że nikt z tego nume- 
ru nie dzwonił, 

Cate społecz. powinno jaknaj- 


ry nie miał miejsca, 


Ponieważ magistrat nie zgadza 


już często przyjeżdża na miejsce 
rzeczywistego wypadku ze znacz- 
nem opóźnieniem, szczególnie w 
niedzielę, kiedy ma bardzo wiele 
roboty, i energiczniej zwalczać takie głupie 

Głupie zaś żarty wzywania pogo-|zabawy, władze zaś powinny po- 
towia do fikcyjnych wypadków o0-|ciągać za takie łobuzerskie wybry- 
późniają pomoc tam, gdzie jest istot|ki do surowej odpowiedzialności. 
nie potrzebna. 


Matura 


Według regulaminu minist. w.r. i o. p. pozostaje 
nadal 


W ministerstwie wyznań religij |strzejsze niż dotychczas przepisy 
nych i oświecenia publicznego o-|dla eksternów, t. j. osób, pragna- 
pracowany został już regulamin e-|cych zdawać egzamin dojrzałości. 
$zaminu dojrzałości, t. j, matury. |a nie będących uczniami szkoly 

Regulamin ten ujednostajnia spo !średniej, Egzaminy ustne i pi- 
sób egzaminowania uczniów, koń- śmienne mają być zatrzymane, — 
czących 8-klasowe szkoły we Pewne są tylko ulgi przewidziane 
wszystkich dzielnicach kraju, w dla uczniów, posiadających celuią 
których dotąd egzaminy odbywa- ce stopnie w ciągu roku. 
ły się według najrozmaitszych ty- . Wynika z tego, że matura ma 
pów i rozporządzeń. być w całej rozciągłości zatrzy- 

Pozatem zawiera on mana. 


Z tow. akc. „Warrant“ 


Oqgólne zebranie akcjonariuszów 


W Łodzi odbyło się walne zebra 
nie akcjonarjuszów tow, akc, 
| Warrant", które uchwaliło prze- 
|walutowanie kapitału akcyjnego z 
dnia 1 stycznia r. b. na 1.950.000 
złotych, licząc dotychczasowe 
26.000 akcii po 75 złotych każdą 
akcję. 

Zysk za rok operacyjny 1924 wy 
nosił zł. 69.258.19, z których 
52,000 zł. przeznaczono na dywi- 
dendę, a pozostałe złotych 17.252 
i groszy 18 przeniesiono na rok 
1192 r. 

W związku z rozporządzeniem 
p. prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 25 czerwca t ministerstwa 


dużo o- 


skarbu z dnia 1 lipca 1924 r. o pu- 
blicznych domach składowych u- 
chwalono szereg zmian w dotych- 
czasowym statucie towarzystwa 

Do rady zarządza'ącej wybrani 
zostali: dyrektor Szulborski (na 
prezesa), Wilhelm Hordliczka* (na 
wiceprezesa) dyrektor Hipolit Sie 
miradzki. dyrektor Władysław 
Baumgarten, Juljusz Heinzel, Jan 
Fischer i Tadeusz Klikar. 

Do komisii rewizyinej: Leon Mro 
ziński. Władysław Ślaski i Tade- 
usz Damsz, 

Dyrekcję towarzystwa stanowią 


pp. Dawid Graff i Oskar Szefer. 


| | MZ CO 


Giełda pracy. 


Biuro próśb „Pomoc', 


Sienkiewicza 147 (nawprost Gubernator: 
skiej) pisze podania i rekursy do władz 
na dogodnych warumkach. 3865 


Piotrkowska 105, poleca Szan. Klijen 
teli salon damski, męski i manicure. | 


>99 


Pracownia bielizny 
„Fromanowa* Cegielniana NW 46, (prawa 


POTRZEBNA 


zdolna mamicurzystka do salonu fryzłer- 


oficyna, I-e piętro) przyjmuje robotę skiego, Piolrkowska Nr. 94. . Szpryu: 
aplikacyjną. Wykonanie NC zer. 3873 
RUTYNOWANY ZDOLNA SZWACZKA 


przyjmuje robotę w domach prywat: 


korespondent polsko niemiecki, samo: 3 
zielny b nych. Wiadomość: N. Dunkielman, ul 


dzielny buchalter, były właściciel firmy 


eksportowej w Gdańsku, poszukuje po- | Zawadzka X: 20, 5815—35 
sady. Łaskawe oferty sub. „Korespon= 
dencja* da Adm. „Głosu“ 526—2 
AGENT 
POTRZEBNA do obrazów na raty potrzebny. Ul Tar- 
gowa N 1". TES 4 
zdolna prasowączka, E= 


Konstantynow- 
ska M 75, pralnia, 840—% 


Nr 128 


+27 RAA ZK 


klęska b. K.S. w Krakowie 


Wisła—Ł, K. S. 3: 

KRAKÓW, 10 maja, (Pat.) — pobiła bowiem gości 
Do bardziej emocjonujących zawo- 3;1. 

dów piłki nożnej zaliczyć trzeba dzi, Gra obfitowała w piękne 

siejsze zawody pomiędzy „Wisła menty, ŁK, S, okazał się druży- 

a „ŁRS.* „Wisła* za wszelką ce- ną bardzo mocną, Z którą poważ- 


mana 


11V. — GŁOS POLSKI — 192 


Zawody międzynarodo- 


we -Połska--Gzechosło" 
wazia w Pradze 


Kapitan związkowy wyznaczył 


w stosunku następujących graczy, którzy będą 


brami pod uwagę przy zestawieniu 


mo-|" prezentacyjnej drużyny Polski na 


zawody międzypaństwowe z Cze- 
chosłowacją w Pradze w dniu 23-$0 


jmaja: Görlitz, Olearczyk, Hanke, 


5 r. 6 


O hegemonję w piłce nożnej 


Wiedeń — Budapeszt — Praga 


Trzy te ośrodki sportowe, nada- |swoiem zwycięstwem nad „Admi 
jace ton niemal całej Europie (An-|rą* (3:1) na czoło tabeli I ligi za» 
glja nie wchodzi w grę, drużyny jej |wodowców. Wobec nadzwyczajnej 

owiem, szczęgólnie zawodowe, [jednak dyspozycji wszystkich czo- 
rzadko walczą poza granicami W. [towych drużyn i bardzo znikomej 
Brytanii), walczą już oddawna a [różnicy punktów „Hakoah — 15 


nieoficjalny — moralny tytuł mi«|gjer i 20 punktów, „Amatorzy” +r + 
strzowski 


nę chciała wejść do finału o mi-|nje należy się liczyć. Licznie żę PFN Szabakiewicz, Batsch, dr. 


strzostwo Polski, to też przyłożyła madzona na boisku publiczność, 
w dniu dzisiejszym wszelkich sta-|przyjęła zwycięstwo „Wisły" en- 


rań, by wyjść z zawodów zwycięs- 
ko, Udało się to jej w zupełności, 


Team A -- Te 


Tegoroczny dzień Ł. O. Z. P. N.) 
nie zapowiadał się dobrze, jedyna 
bowiem drużyna Ł. K. S., mogąca 
zainteresować już nieco wyrobio- 
ną dzisiaj (jeżeli o piłkę nożną cho 
dzi) publiczność łódzką, musiała 
na boisku „Wisły'* krakowskiej 
staczać jeden z największych i nai 
poważniejszych bojów w sezonie, 
inne zaś drużyny naszego. grodu, 
dzięki bądźto niespecjalnej kondy- 
cji, lub też wobec zbyt częstych 
spotkań z sobą — nie mogłyby 
ściągnąć należytej ilości publiczno 
ści sportowej na boisko. 

Zrozumiałe przeto, że kapitan 
związkowy p. Sztencel miał niela- 
da zadanie, musząc przez odpowie 
dai dobór składu teamów dać re- 
kojmię publiczności łódzkiej. 
Wybrańcy jej odpowiednio pre- 
zentować będą naszą A klasę i 
gra przez nich prowadzona będzie 
na odpowiednim poziomie postā- 
wiona. 

Z ciężkiego zadania wywiązał 
się p. Sztencel nader szczęśliwie, 
dzięki bowiem znajomości wszyst- 
kich drużyn na wylot — wydobył 
z nich co najlepsze, rozsądnie zaś 
zestawione drużyny zaprodukowe 
ły grę ciekawa, żywą, w dobrem 
tempie cały czas utrzymaną, ambi- 
cja zaś i zapał, jakie je cechowały 
— do reszty utrwaliły dobre wra- 
żenie na widzach. 

O godzinie 5.10 stają przed sę- 


dzią p. Ottem drużyny w  obsa- |£ 


dach (Team A) Michalski, bram- 
karz, Kahl i Wildner, obrona; Wol 
fangel, Wieliszek, Hin, pomoc; 
Frydman II, Herbstrajch, Magin, 
Kulawiak, Pagodziński, atak, 

(Team B) Pile, bramka; Enge!, 
Kirszbaum, obrona; Pudlarz, Bersz | 
Friedler, pomoc; Czarny, Hoppe, 
Walkowski, Hahn i Bujnowicz, na- 
pad, 

Natychmiast po gwizdku zrywa- 
ją się obydwie drużyny do ata- 
ków, kończących się na obronach 
autach lub bramkarzach. W fazie 
tej uwidocznia się wyrażenie zna- 
cznie sprawniejszy w akcjach 
swych napad teamu B i zupełna 
nieudolność przeciwnego ataku, 
podczas gdy obrona i pomoc tea- 
mu A szczególnie w osobach 
Kahla i Wieliszka  przewyższały 
swoje vis a vis. 

Akcje teamu B inicjowane tła- 
dnie przez kierownika ataku Wal 
ra znajdują zupełne zro- 
zumienie u łączników: Hoppego i 
Hahna, podczas gdy tego dnia nie- 
tdolnie Magin i Pogodziński psuli 
po przeciwnej stronie wszystko, 
co się psuć dało, 


Dopiero w 30 minucie zyskuje 


tuzjastycznie, 


am B 0:3 (0:1) 


team B przez ostro, przyziemnie 
strzeloną bramkę przez Hoppe- 
go — należne mu prowadzenie, 


Zdoppingowana utratą punktu | 


drużyna teamu A zrywa się do ata 


ku i, mimo ładnie wysuwanych pi- | (Victor iaż), Mazler 


Garbień (Pogoń), Winnicki (I. L. 
K. S. „Czarni”*), Reyman I, Gieras, 
Adamek, („ Wista"), Cyl (Ł. K., S) 
i Przybysz („Wanta“). 

W dniu 6-50 maja odbył się w 
Pradze trening reprezentatywnych 
drużyn Czechosłowacii na zawody 
międzypaństwowe -z Polską i Au- 
strją w dniu 23 i 24 b. m. Do zawo- 

ów tych stanął team amatorski, 
mający grać przeciw Polsce w na- 
stępiuniącym składzie: Planicka (Sla 
via), Krona (Pardubice), Zenisek 
(Cesky Lev, 


tek przez obronę i Wieliszka — |Pilzno), Svoboda (Pardubice), Sous 


nieudolny atak nic zdziałać” nie 
może. 

Żywe tempo gry w pierwszej po 
łowie nadal utrzymuje sie i w dru- 
giej, tembardziej, że korzystne 
zmiany w drużynach (Olasek miast 
Magina i Bestek miast Kirszbau- 
ma) nadają pierwszemu teamowi 
kierownika ataku, drugiemu — 
świetną obronę, 

Już jednak w 2 minucie II poło- 
wy szanse zwycięstwa teamu A 
spadają do minimum, dzięki dru. 
giej bramce. uzyskanej ładnie 
przez Hahna. 

Teraz przejawia się nieco prze- 
męczenia u graczy teamu B, atak 
zaś przeciwnika prze silnie na- 
przód, goszcząc często na polu 
karnem zielonych; doskonały je- 
dnak Pilc jest na stanowisku i nic 
tego muru przebić nie może. 

Dopiero w 44 minucie ma miej- 
sce szczęśliwy atak teamu B i 


Hahn ustanawia końcowy rezultat. 


Przechodząc do oceny graczy — 
na czoło wysunąć musimy nad- 
zwyczaj utalentowanego bramka- 
rza Ł. T. $, G, — Pilca, Takiej 
gry. stylu i pewności —- sportowa 
ódź już dawno nie widziała. Je- 
go zaś vis a vis wykazuje ciągłą 
poprawę formy i zapowiada się b, 
dobrze. 

Obrona teamu A w I połowie 
znacznie lepsza od przeciwnej, w 
drugiej, dzięki Bestkowi ró- 
wnorzędna, 

Obie drużyny znalazły ostoje w 
środkowych swych pomocnikach: 
Berszu i Wieliszku, — Szczególnie 
drugi wykazał formę, dawno już 
u niego nie notowaną, 

Ze skrajnych pomocników — 

inc najsłabszy, 

Najlepszą częścią ataków była 
trójka środkowa teamu B, Wal- 
kowski choć zbyt  flegmatyczny, 
umiejętnie kierował akcjami, któ- 
rych wykonawcami. byli ambitni, 
bojowi i dobrzy w efektach strza- 
łowych Hahn i Hoppe. Tym trzem 


graczom zawdzięcza team B zasłu | 


żone zwycięstwo, 

Skrzydła u obu drużyn za słabe. 
Żywa, w szybkiem tempie i am- 
bitnie prowadzona gra, 
widza w napięciu i 
dobre wrażenie. 

Publiczności koło 2000. 

Sędziował bardzo dobrze p. 
Otto. 


pozostawia 


Hakoah—GMS 2:2 (2:2) 


W. przedmeczu do zawodów te-|smak u widzów — wimien się Ł. O. 


am A, team B spotkały się powyż- 
sze drużyny. Już w I połowie przy 


Z, P.N. zająć j odpowiednio uka- 
rać, ý 


mniejsze ogłoszenie 50 gr. 
trzymała OE ooo raa, 


zmiennych atakach i żywej grze u-| Najbardziej godnie zachowywał 
stamawiają ataki obu dmrżyn mo-'się pewien starszy członek GMS. 
wyższy rezultat, | (fedem z gospodarzy boiska), który, 
Druga połowa prowadzona jest nawoływując graczy swega klubu 
pod znakiem przewagi ciągłej „Ha- do czynnego wystąpienia przeciwko 
koahu" i.. obicia przez Wypycha, graczom , oahu”, starał się wy- 
gracza z GMS., Wałacha z „Hako- wołać awanturę. 
abu”, | Sędziował p. Disil. 
Niekulturałnym postępkiem tym | 
śracza GMS., wzbudzającym nie- ' 


w e LA in 2 
Wyniki meczów w kra'u 
LWÓW, 10 maja, (Pat) — Czo-! TORUŃ, 10 maja. Pat.) — Tu- 
owa drużyną W. A. C. i „Pogoń"{ruński klub sportowy — „Polonja“ 
lwowska rozegrały tutaj mecz, któ| warszawska 2:0 (2:0). 
ry zakończył się zwycięstwem „Poł WARSZAWA, 10 maja. (Pat.)-— 
goni” w stosunku 4:0 (1:0). „Warszawianka” Amatorski! 
LWÓW, 10 maja, (Pat.) „Czarni“ fklub sportowy z Katowic 3:2, 
— „Jutrzenka 1:0 (0:0), WILNO, 10 maga, (Pat,)— „Spari 
LUBLIN, 10 maja, (Pat.) —Po-fta" wileńska — „Cresovia' gro-, 
goń” — „Lublinianka“ 1:0, dzieńska 3:2, i 


Dent. 


cuha (Union-Żiżkov), Blach (Snar- 
ta - Kladno), Polacek (Sparta-Pra- 
ga), Novak (Viotoria-Żiżkov), Hru- 
by (Slavia), Cisar (Un'on-Żiżkov). 
Team zawodowców, który będzie 
grat z Austrią, składa się z nastę- 
pujących graczy: Staplik (Slava), 
Kuchinka (D. F, G.), Seifert (Sla- 
via), Kolentty (Sparta), Steffi (D. 
F, C.), Mahrer (D. F, Ć.), Silny {Sla 
via), Sołtys (Slavia), Sedlatschek 
(D.F. C.) Capch (Slavia), Jellinek 
(Victoria-Żiżkov). Zawody te skoń 
czyły się wynikiem nierozstrz. 1:1. 
Gra obu drużyn była równa, Kop- 
pehel znany w Polsce sędzia ber- 
liński z zawodów Rumumfa = Polska 
które prowad'*f przed dwoma laty 


Ostatnie wypadki, jakie się ro- 
ześrały na boiskach sportowych 
Wiednia, Budapesztu. Pragi i in- 
nych miast Europy wykazują nie- 
zbicie, że naddunaiska stolica 


0- 
woli, lecz systematycznie buduie 
podwaliny pod przodulace stano- 


wisko w'Europie, a sensacyjne jel 
wprost zwycięstwa nad naisilniej- 
szemi drużynami kontynentu wyra 
źnie dokumentują, że moralny ty- 
tuł mistrzowski w godne ręce się 
dostaje, 

Świetną erę zwycięstw _ rozpo- 
czyna Wiedeń wspaniałymi sukce- 
sami nad na'lepsza amatorską dru- 
żyną anfielską — „Corinthiaus" i 
reprezentację Francji. Z kolei na- 
stępują dwukrotne zwycięstwa dru 
żyn austriackich: „Amatorów" i 
„Hakosh'* nad przypuszczalnym 
teśorocz. mistrzem Czechsłowacji 
„Slawią” (2 razy po 5:3), 
C." nad „Spartą'* — mistrzem Cze 
chosłowacji (4:2), „Amatorów” nad 
„M. T, K." — mistrzem Węgier w 
Budapeszcie (2:0) „Hakoah”, bar- 
dzo osłabiony rezerwami, gra w 
Budapeszcie z „F, T. C,*, będącej 
obecnie we wspaniałej formie z 

|wynikiem remisowym. 
| Czarne, słabe' punkty na wielkim 


„W. AIK.” są jednak 


16 gier i 19 punktów, „W. A. C“ 
— 16 gier i 18 punktów itd.) true 
dno dziś przewidzieć, jaka druży: 
na ma szanse do zdobycia mistrzo+ 
stwa, 

Wodą na młyn footbalu węgier- 


skiego iest od kilkunastu już !at 
prowadzona rywalizacja między 
„F. T. C." — starym kilkakrotnym 


mistrzem „M. T. K," — młodem 
Iwiątkiem, dzierżącem od kilku lat 
tytuł mistrzowski Węgier, Zdawae 
ło się, iż zeszłorocznem druzgocą: 
cem zwycięstwem ((11:2) „F. T 
C." nareszcie zrzeknie się preten- 
sji do hegemonji w świecie foot- 
balowym Węgier, Stało się jednak 
inaczej: konsolidujący się po ze. 
szłorocznej porażce „F. T, C." nae 
trafił na słaby dzień „M. T, K'3 
walce mistrzowskiej zwyciężył 
młodego rywala w stosunku 2:1, 

Szanse w mistrzowskie „M, T. 
bardzo poważne, 
gdyż wyprzedza on „F, T, C," czte* 
rema punktami, 

Ostatnie wypadki nie bardzo 
chlubne świadectwo wystawiły 
footbalowi budapeszteńskiemu „F, 
T. C," — pogromca „M. T. K." mw 
siał się uznać za pokonanego wo- 
bec „Sportklubu” wiedeńskiego 
(5:0). Porażka „M. T. K" do „Ama 


we Lwowie, sędziwje zawody Pol-,Świetnym szlaku bojowym (klęski | torów" i nierozstrzygnięta „F. T, 


ska - Czechosłowacia w Pradze, 
Reprezentacja Polski przeciw 
Czechosłowacji, Wedle ostatnich 
informacji sktad reprezentacji Pol- 
ski do Pragi ma się przedstawiać 
następu'ąco: Górlitz, Cyll, Olear- 
czyk, Hanke, Giernas, Sroda, Ada- 


mék, Bacz, Kuchar, Przybysz i 
Szabakiewicz. 
(FEU WEWZERZNET PPEETNSY TAT 


Poszukujemy 


średniego obiektu fabrycznego z 
dobrymi budynkami, centralą, siły 
około 300 K., M. i domem mie- 
szkalnym. Oferty pod „D, B. H.“ 
pòste restante, Warszawa. 861 —3 


FELCZER 


Jd. ABRAMOWICZ 


Narutowicza (Dzielna) 5 
tel 27-97 


Codziennie szczepienie ospy 
świeżą krowianką. 3548—10 


Onłoszeniadrodne | 


Po 10 groszy za wyraz, 


Dla poszukujących pracy 
5 droszy za wyraz. Naj- 


m m 
<> <> 
| i 
| D 


Lokale, mieszkania | Zagabione dokum, 


oszukuję 2—5 po- jaczuk Helena 

p koi w śródmieś- zgubiła dowód 

ciu z wszelkiemi | osobisty, wydany 
odami. Czynsz | w Brzezinach. 

ioczny płatny zgó- 5810—5-2 


ry Oferty: nl. Na- 
wrot 2 m 25, So- 
kołowski. 42-53 m 


Doniesienia 04M, 


KDE Pipiko 
wa przyjmuje za- 
mówienia pań — 
Piotrkowska 152, 
m, 14. 85-10-d 


joaga Irena zgi 
biła paszport nie 
miecki, wydany w 
Warcie za r 
111875114 802-5 z 


Pracownia i hur- 
fownia pończoch 


L.SKrzypxoWskiegO 
i M. Wanko 


Ceny konkuren- 
cyne. Andrze- 


ekkie itrwaie 

ściany z płyt 
„Berbeka* oraz 
wszelkiedo rodza 
ja roboty budowla- 


ne wykonue lima | fa Il m. tę asa 
„Kotiownia* Na- | PIET". ZUA 
wrot 2. 859.2 d 


Zygmunt Kaczzrowski 


instruktor ogrodnictwa na okręg łódzki, 
nagrodzony dyplomem uznania na wy- 
stawie ogrodniczej w Łodzi, przyjmuje 
zakładanie odrodów, doprowadza za- 
niedhane do porządku Urządza plan- 
iacje „dochodowe. Obejsujie w stale 
inspekcje, ogrody. *Udziela wszelkich 
parad w zakresie ogrodnictwa Łódź, 
uł. Sienkiewicza At be. 140 —: 


„Hakoahu” z „Pogonią” Iwowską z | 


|„Gradjańskim" w Zagrzebiu, osta- 
tnio w rewanżowem spotkaniu 
|„W. A, C'—, Sparta" 2:4), zupeł- 
nie przyćmione zostały bezapela- 
cyjnym sukcesem teamu  austrja- 
ckie$o nad reprezentacją Węgier. 
Tradycyjne te zawody prowadzo- 
ne od kilkunastu już lat, mocno 
emocjonujące stolice Węgier i Au- 
strji, zależnie od wyników, zawsze 
znamionują stosunek sił obydwu 
tych najpoważniejszych ośrodków 
sportowych: Wiednia į Budapesz- 
tu wynikiem 3:1 na swoją ko- 
rzyść i ciądłą przewagą nad Wę- 
grami zadokumentowali austrjacy 
swoją wyższość nad gośćmi buda- 
peszteńskimi. 

Po sukcesie tym jest pewne, że 
rozegrane podczas kongresu F. I. 


| związków: 


C.” do „Hakoahu'* musiały roz» 


iwiać błogie marzenia węśrów © 


zdobycie hegemonii w footbalu eu- 
ropejskim, 

W walkach mistrzowskich Czech 
panuie wielki rozgardiasz, tak, że 
trudno dziś przewidzieć, czy mie 
strzem zostanie „Slavia“, „„Sparta” 
lub. „D. F, C.”. 

Dni 7—11 czerwca rozstrzygną 
który z tych trzech czołowych klu 
bów wysunie się na pierwsze miej- 
sce. Zaznaczyć warto, że debiutue 
jąca teśo roku w walce mistrzowe 
skiej „Sparta“ odprawiła gładka 
„Vrsovice" 7:1. 

Sensacją dnia był tradycyjny 
mecz między reprezentacjami sub- 
niemieckim i czeskim, 
Czesi zwyciężyli w stosunku 3:1, 
Po porażkach „Sparty” i „Slavi” 


F. Y. w Pradze zawody międzyna- |we Wiedniu, poczuli się czesi nie= 


rodowe Austrja—Czechosłowacja, 
iprzyniosa zwycięstwo austriakom, 
bie świadectwo moralnego mi- 
strza Europy. 

W rozgrywkach mistrzowskich 
Wiednia wysunął się „Hakoah” 


co pocieszeni mo zwycięstwie 


|lwSparty” nad „W. A. C.” (4:2). 
którzy w ten sposób wystawią so- | 


Pretendujący do zajęcia czoło» 


"wego stanowiska w świecie foot- 


balowym czesi z wielkim niepoko» 
jem oczekują dzień spotkania z re- 
prezentacją Austrii. Dent. 


|| Stowarz. Handlowców Polskich 


(Piotrkowska 108) 


W poniedziałek, dnia 25 maja r. b, o godz. 7-ej wiecz. w pierw 
szym terminie odbędzie się w lokalu własnym 


Ogólne Nadzwyczajne Zebranie Członków Stowarzyszenia 


z następującym porządkiem obrad: 


1) Zagajenie i wybory Prezydjum Zebrania. 
2) Odczytanie protokułu z poprzedniego Roczńego Zebrania, 
3) Likwidacja Stowarzyszenia. 


4) 


Przejście na Związek Zawodowy i przyjęcie Statutu tegoż. 


5) Przelanie majątku Stowarzyszenia na rzecz Związku. 
W razie nieprzybycia dostatecznej liczby członków w pierwsz 
terminie, Ogólne Nadzwyczajne Zebranie w myśl $ 27 Statutu odbę- 


dzie się tegoż dnia, o godz. 8-ej wiecz. 


w drugim terminie, ważne 


bez względu na liczbę obecnych. . 
Prosimy Sz. Fol. o nieodzowne i punktualne przybycie. 
Projekt Statutu Związku jest do obejrzenia w kancelarji Stowa- 

rzyszenia Handlowców Polskich (Piotrkowska 108) w godz. od 11 do 

3 po poł. i od 5 do 9 wiecz. 


Zarząd Sfowarzyszenia 
Handlowców Polskich m. budzi- 


SUDORYN 


(w pudełkach z sitkiem) 
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jedyny, wypróbowany środek usuwający bezpowrotnie 


pof i niemiłą woń z rąk, nóg I pach 
Labor, Chem, Farm. „fp. Kowalski“, Warszawa, 
Miodowa 5 685 — 0) 
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iziału premjów Wydawnictwa 


dziennika „Głos Polski" 


Wprowadzając,  praktykowany losowania, wydawnictwo „Głosu 
przez prasę zagraniczną, system Polskiego" dotychczas pomiędzy 
udzielania czytelnikom  bezpłat- swych prenumeratorów i czytelni- 
nych premjów stałych, oraz cen- ków podzieliło, bądź rozlosowało: 
niejszych, przyznawanych drogą! 


Kilkanaście tysięcy Książek 
Kilkadziesiąt cennych upominków 
na stół świąteczny (Wielkanoc). 

Dwa rowery zę akc ri) marki 
(Angielska firma rowerowa „Standart“). 


Nożną maszynę do szycia 
(Wszechświatowa marka „Singer*). 


Pięć Kuponów na Kostjumy damskie. 
Pięć Kuponów na garnitury męskie, 
(Materjały te, nabyte w firmiejbądź też opatrzone były firmami i 

Restel i S-ka, Piotrkowska 100,)płombami angielskiemi). 
pochodziły z fabryki Leonarda, 


Pięć tramwajowych biletów ahonsmenfowych. 


Wszystkie powyżej wymienione 


PREMIA 


zostały już rozlosowane i wydane je: 
wybrańcom fortuny. 


OBECNIE 


zgodnie z zapowiedzią i regulami-| pert, sześćdziesięciu kopert z na- 
nem, ogłoszonymi w „Głosie Pol-;zwiskami osób, ubiegających się 
skim*, po wylosowaniu, z pośródjo jedno z miejsc, przeznaczonych 
kilkunastu tysięcy złożonych ko-|przez wydawnictwo „Głosu“ dla 


6-gā dzieci, pirzetniatych kiari), 6-ga dzieci, 
poczynając od dziś, poniedziałku, | listami powiadomieni, którego dnia 
odbywać się będą (od godz. 5 po stawić się mają do lekarza, który 
poł.) oględziny kandydatów przez oglądać je będzie w lokalu redak- 
lekarza. Kandydaci, których ko- cji „Głosu Polskiego", 
perty zostały wylosowane, zostają 


Do Zakopanego, Rabki czy Ciechocinka 


wyjazd tych 6-ga dzieci (nazwiska pod specjalną wykwalifikowana o- 
ich ogłoszone zostaną po ukończe- | pieką, 
niu oględzin lekarskich) nastąpi, | 


na całkowity Koszt wydawnictwa 
po 20 pełnych dni kurącyinych na dziecko. 


Wobec kolosalnej pracy, jakiej łosu, którzy auto „Głosu Polskie- 
wymaga, przy dziesiątkach tysięcy | go“ witają z radością i uśmiechem, 
zgłaszanych kopert z bonami, zor-|jako zwiastuna dobrej, a niespo- 
ganizowanie losowania, przeprowa  dziewanej nowiny, losowanie pre- 
dzenie go, dostarczenie wyśgranych|mjów odbywa się stopniowo, 
premjów szczęśliwym wybrańcom 


W tygodniu bieżącym 
razem z ogłoszeniem nazwisk dzie- 
ci, które „Głos Polski“ wyśle na 


rozlosowane odbiorcze aparaty radjowe, 
które, sądząc z ciągłych zapytań |ze strony tych, którzy złożyli, oży- 
czytelników, stanowią przedmioty | wieni nadzieją, swe bony do rozlo- 
zarówno zaciekawienia, jak i wiel- | sowania. 

kiej niecierpliwości, i oczekiwań| 


densacją wszakże wśród premjów 
oliarowanych przez plagę bie ów prawdziwą wartość 


„Głosu Polskiego", premjów, sta-|i pod względem rodzaju i gatunku, 
nowiących przedmioty cenne, oraz! 


sa letnie mieszkania pod Łodzią 


(jedno w Gałkówku i jedno pod Zgierzem), 
Każde z mieszkań takich, skła- |nia, szczęśliwy wybraniec z pośród 
dających się z kuchni i pokoju, o-i kandydatów 
trzyma, po dokonaniu rozlosowa- |. 


swój koszt do uzdrowisk, zostaną 


|GGSGACASEGEWI 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86, 


na 6 tygodni dla siebie, wraz z rodziną, 
2 rodiny będą mogły 2 rodziny 


zająć wygrane przez nie lokale letnie, 


które uprzednio obejrzy osoba, o- 
znaczona na bonie wylosowanym, 
dnia l-go 


dwie pozostałe zaś rodziny, zgod- 
nie z kolejnością losowania, rów- 


a zawieziona na nie autem „Głosu 
Polskiego”, 


czerwca 


nież na 6 tygodni 


dnia 16-g0 lipca 


Druk bonów, 
15-tu, zosfeł ukończony w końcu 


w łącznej ilościjubiegłego tygodnia, zaś 


składanie Kopert z bonami 
trwa nadal: ostateczny jednak ter-|min wydawnictwo ustała 


na dzień 14-ty b, m. g. 7 wiecz. 


Wobec ciągłych reklamacji zei | 
strony czytelników na brak jedne-' 


jczerpania nakładu gazet, które 
mogłyby zastąpić brakujące bony, 


go, czy więcej bonów kolejnych, u-| wydawnictwo „Głosu Polskiego” 
poważniających do brania udziału! postanowiło do dnia 12-go b. m. 


w rozlosowaniu wyżej wspomnia- „włącznie, (to zn, jeszcze dziś i ju- 
nych letnich mieszkań i wobec wy, tro), 


zamieścić bony dodatkowe 
mogące zastąpić Każdy bon 


niezależnie od numeru. Owe trzy|niają posiadacza do wzięcia tt- 
bony dodatkowe, same przez się, | działu 


w liczbie 15-tu, również upoważ- 


w rozlosowaniu letnich mieszkań. 


(w dzisiejszym numerze bon dodatkowy znajduje 
się na stronicy 2-ej). 


Zarówno dla możliwości doko-! ,si, pragnących wziąć udział w roz» 
nania ciężkiej pracy rozsegregowa | osowagia letnich mieszkań, sta- 


nia kopert z bonami, jakoteż dla; 
wygody P. T. Publiczności, wy-| 


nowiących najcenniejsze z pre- 
mjów „Głosu, by koperty swa 


dawnictwo „Głosu Polskiego” ka składali 


wcześniej, nie zaś 
w ostatniej chwili, 


jak to miało miejsce przed rozlo- sowaniem poprzednich premłów, 
A z 


List 9-letniej Zosi! 


Z pośród wielu listów i podzię-$ 
kowań, jakie wydział premjów wy 
dawnictwa „Głosu Polskiego" o- 
trzymał od tych, do których los 
się uśmiechnął i ich właśnie obda- 
rzył upominkiem, może często u- 
pragnionym, ale rzadko oczekiwa- 
nym z nadzieją, jeden tylko, pisa- 
ny niewprawną łapką dziecka 
wielkiemi literami na linjach, prze 
ciąśniętych uprzednio ołówkiem, 
pragniemy ogłosić. Nie w celu 
próżnej pochwały, lecz ma on w 
sobie tyle słodyczy i tyle dziecin- 
nej szczerości i prostoty, że każde 
mu z czytelników, napewno tak 
samo, jak nam, przemówi on do 
serca i wzruszy. Oto treść jego: 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Niezmiernie jestem sone] 

z wygranego towaru i mego 


NA | 


szczęścia, gdy wróciłam ze szko 
ły. Mąmusia mi pokazała, iż wy- 
grałam towar na kostjum, ależ 
jestem jeszcze mała, bo mam 
lat 9. To ten towar będzie dla 
nas trzech siostrzyczek, to Ta- 
tusiowi i Mamusi Pan ulżył kło- 
potu z ubraniem nas, bo na- 


pewnobyśmy nie miały nowych. 


sukienek. Jakie będą śliczne 
jak mamusia. nam poszyje. Bare 
dzo dziękuję za towar, Sz. Pa- 
nie, za to jeszcze raz będę się 
tak pilnie uczyła, abym mogła 
lepiej Sz. Panu podziękować i 
napisać, 
Zasyłam Panu pa, pa, pa... 


Zosia M... 
Ucz. kl. Il szk. pow. nr. 64. 


IGSIOBODSORBZE 


ZĄATA: PWT ZE ZZEW WESA CET ZZRZZZROENPOZTYC WINA DO TEZ 
Redaktor odpowiedzialny Władysław Mada istii. 
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